Historia Zakonu Kanoników Regularnych
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Początki kanoników giną w mrokach dziejów… Pierwsze wspólnoty zaczęły bowiem powstawać  u schyłku starożytności, na przełomie wieków IV i V.

Jedną z takich wspólnot był  klasztor założony przez św. Augustyna w Hipponie. Żyjący tam kapłani łączyli ascezę i świadectwo życia mnichów z gorliwością apostolską kleru diecezjalnego. Do tradycji tej właśnie wspólnoty odwołują się wszystkie kongregacje kanoników regularnych.

Rucha kanoniczy szybko objął swym zasięgiem większość prowincji kościelnych, w każdej z nich przyjmując specyficzny dla danego terenu tryb życia (tak powstały poszczególne kongregacje). Aby ujednolicić organizacyjnie rozsiane klasztory, rozpoczęto ich regularyzacje, tj. nadanie każdej wspólnocie konkretnych norm regulujących  życie- tzw. reguły. Regularyzacja trwała począwszy od wieku VIII, a jej finalnym akcentem było nadanie klasztorom kanoniczym Reguły św. Augustyna. Od tego czasu, tj. od Synodu Laterańskiego w 1059roku , możemy mówić o wyklarowaniu się  struktur zakonu kanoników. Synod i Reforma Gregoriańska (będąca jego efektem) stały się impulsem dla rozwoju kanonikatu regularnego, stąd też XI i XII wiek zwykło się określać „wiekiem kanoników regularnych. Według badań zakon posiadał w okresie średniowiecza ponad 2500 klasztorów. Do najbardziej znanych należą: opactwo św. Wiktora w Paryżu, św. Krzyża w Mortara, Sankt Florian w Austrii, opactwo w Windesheim oraz prepozytura w Rudnicach na terenie Czech. W Polsce zakon posiadał swe placówki m.in. we Wrocławiu, Trzemesznie, Czerwińsku i Krakowie (która istnieje po dziś dzień). Tak liczne klasztory odegrały niebagatelną rolę w kulturze ówczesnej Europy. Wydały one wielu świętych (św. Bernard z Góry Jowisz, św. Ubald) i błogosławionych (bł. Stanisław Kazimierczyk) oraz twórców kultury (Hugon od św. Wiktora, Tomasz a Kempis, Erazm z Roterdamu).

Zawierucha reformacji nie ominęła także zakonu kanoniczego, który utracił wiele ze swych ośrodków, szczególnie w Niemczech i Niderlandach. Ruch odnowy Kościoła po Soborze Trydenckim wpłynął również na kanonikat regularny; powstały nowe kongregacje. Świętością życia odznaczali się św. Piotr Fourier i bł. Alan Solminhac.

Wraz z oświeceniowym racjonalizmem, Rewolucją Francuską i Wojnami Napoleońskimi na zakon przyszła prawdziwa katastrofa. W ciągu niespełna ćwierćwiecza skasowano większość kongregacji i samodzielnych prepozytur.

Mimo tak wielkiego osłabienia, na przełomie wieków XIX i XX, kanonicy podjęli trud misyjny otwierając swe placówki niemalże na wszystkich kontynentach.

W roku 1959, w 900 lecie Synodu Laterańskiego, kongregacje które dotrwały do XX wieku zawiązały Konfederacje Kanoników Regularnych św. Augustyna.

Również w ostatnim stuleciu zakon kanoniczy ofiarował Kościołowi wielu wspaniałych kapłanów i wybitnych uczonych: bł. Maurycego Tornay – męczennika zwanego apostołem Tybetu, Piusa Parscha – czołowego przedstawiciela Ruchu Liturgicznego, Władysława Borowskiego – znanego biblistę, Carlo Eggera wybitnego latynistę.

O żywotności kanonikatu najlepiej świadczą nowopowstające kongregacje (jak Kanonicy św. Jana Kantego w Chicago) oraz te które odradzają się po latach niebytności ( jak Wiktoryni i Bracia Życia Wspólnego).

Według danych Annuario Pontifico z 2001r. Święty i Apostolski Zakon Kanoników Regularnych św. Augustyna liczył 2810 członków w 271 kapitułach – kanoniach, którym podlegało 397 domów i placówek duszpasterskich.
Duchowość Kanoników Regularnych
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Św. Augustyn doświadczył, że do Boga idzie się zawsze z drugim człowiekiem. Ta idea przyświecała mu, kiedy wraz z przyjaciółmi zakładał pierwszą wspólnotę kapłanów prowadzących wspólne życie.

Duchowość danej rodziny zakonnej jest odbiciem życia duchowego jego założyciela.

Dzisiaj, ponad półtora tysiąca lat później, naśladując Św. Augustyna, kanonicy regularni pragną  realizować ten sam ideał. Tekstem, na którym on sam oparł swój ideał życia zakonnego, jest fragment z Dziejów Apostolskich mówiący o wspólnocie pierwszych chrześcijan: "Jeden duch i jedno serce ożywiały wszystkich wierzących. Żaden nie nazywał swoim tego, co posiadał, ale wszystko mieli wspólne." [Dz 4,32].

Kanonicy regularni zawsze byli nośnikami tego ideału, stąd powszechnie ten styl życia będzie powszechnie uważany za przedłużenie misji Apostołów.

Zakon opiera swoją duchowość na Regule św. Augustyna. Reguła  św. Augustyna nie należy do surowych norm życia zakonnego. Z umiarkowanie wspomina o umartwieniu i pokucie.

Kanonicy praktykują więc rady ewangeliczne w życiu wspólnym i służy Kościołowi prowadząc duszpasterstwo. Zakon nie ma szczególnych dziedzin działania duszpasterskiego, jest otwarty na każdą formę pracy.  

Dewizą Zakonu, w której streszcza się cała jego misja są słowa z Dziejów Apostolskich: "Cor unum et anima una". A zatem mieć "jedno serce i jedną duszę" tak w życiu codziennym w klasztorach, jak i w posłudze duszpasterskiej Kościołowi.  

Cechą charakterystyczną każdego Kanonika Regularnego ma być wiara, nadzieja i miłość przeżywane we wspólnocie; a zatem wspólnota w pracy, wspólnota w modlitwie, wspólnota w rekreacji. Wszystko w życiu Kanoników Regularnych ma mieć wymiar wspólnotowy.  Szczególną praktyką w życiu kanoników regularnych jest umiłowanie modlitwy Liturgii Godzin. Uprzywilejowanym miejscem tej modlitwy są stalle, w których kanonicy gromadzą się kilka razy dziennie na wspólnej modlitwie brewiarzowej. 

Wzorem w doskonałym praktykowaniu tych cech duchowości jest wielu świętych i błogosławionych z Zakonu Kanoników Regularnych.

Reguła Kanoników Regularnych
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Słowo „reguła” (od łac. regula) oznacza zbiór podstawowych przepisów dotyczących codziennego życia zakonnego. Najczęściej regułę ustanawiał lub przyjmował założyciel zgromadzenia. Za najstarszą uznaje się regułę stworzoną przez św. Pachomiusza. Najbardziej znane reguły zakonne to Reguła św. Augustyna, Reguła św. Benedykta, Reguła św. Bazylego i Reguła św. Franciszka. Po wieku XV nie powstała już żadna reguła w sensie dawniejszym, tworzyły się jednak nowe zakony i zgromadzenia. W tych instytutach prawo zasadnicze stanowią konstytucje.

Zakon Kanoników Regularnych Laterańskich wywodzi się z tzw. biskupich wspólnot kleryckich tworzonych od IV wieku. Wśród tych wspólnot jedną z bardziej znanych jest wspólnota utworzona przez św. Augustyna w Hipponie. Święty Augustyn jako biskup zorganizował w swoim domu biskupim klasztor, a swoje przemyślenia i doświadczenia zapisał w regule. Życie zakonne winno się według niej cechować jednością we wspólnym życiu, zaś poszczególne wskazania są bardzo praktyczne i dostosowane do apostolskiego charakteru życia zakonnego. Zasady w niej są proste i może dlatego genialne w swej wymowie, gdyż autor zaleca zakonnikom trzy podstawowe elementy: modlitwę, posłuszeństwo i pracę. Dla wielu osób świeckich styl życia według reguły utożsamiany jest niekiedy z rezygnacją z własnej wolności. W istocie jest jednak odwrotnie. Zawarty jest tu element rezygnacji z samego siebie, ale jest to jednak rezygnacja z ulegania własnym pożądaniom oraz własnym zachciankom. Dlatego to pozorne zniewolenie zawarte w podporządkowaniu się regule jest w rzeczywistości  próbą wyzwolenia się z własnych słabości i żądz, dążeniem do rozpoznania i realizacji własnego powołania. Reguła to zbiór różnych środków mających zakonników umacniać w wierze, nadziei 
i miłości. Reguła ustanowiona i zatwierdzona przez Kościół daje gwarancję, że wybrana droga prowadzi do celu, że człowiek wstępując na tę drogę, jeśli będzie wytrwały 
i będzie postępować zgodnie z ustanowionymi zasadami, to nie zostanie zwiedziony.

Człowiek jest istotą grzeszną, skłonną do upadku i łatwo oddala się od Boga. Życie zaś zgodnie z regułą ma temu przeciwdziałać. Jeśli komuś  jest dane doświadczenie Boga to pragnie trwać w Jego bliskości. Bóg każdemu z nas daje się poznać, niestety człowiek często nie potrafi rozpoznać Go w małych zdarzeniach. Dlatego nie trwa przy Nim, lecz stopniowo, niezauważalnie dla samego siebie, oddala się od Boga. Dobrym sposobem zapobiegania temu oddaleniu się  od Boga jest życie według reguły. Inaczej mówiąc, złożenie ślubów to próba trwania przy Bogu, to próba zatrzymania Boga w swoim sercu, a także pragnienie jeszcze głębszego z Nim zjednoczenia. Życie według reguły staje się pragnieniem duszy, staje się drogą  do doskonałości, jest źródłem szczęścia i radości. Jeśli komuś  jest dane poznać blask prawdy, to nie chce zstępować z tej drogi. Reguła pozwala uczynić pewne wybory nieodwracalnymi. Podstawowy wymóg zawarty w regule to życie w posłuszeństwie Jezusowi Chrystusowi. Służenie Mu z czystego serca 
i dobrego sumienia. Jest to wymóg zasadniczy, niezależny od tego, jaki ktoś wybierze zakon czy zgromadzenie. Zawiera się w nim uznanie Jezusa za Pana i podporządkowanie Mu całego życia. Rezygnacja z własnego ja ujmowana może być jako śmierć starego człowieka, a zarazem narodziny nowego człowieka. W regule znajduje się szereg przepisów określających codzienny i wspólnotowy sposób życia. Jedną z najważniejszych cech reguły jest ponadczasowość. Nie ma w niej nic, co wiąże ją  na stałe z konkretnym miejscem czy mentalnością. Jej duch ukryty jest w miłości, prostocie i milczeniu, jest on ewangeliczny i uniwersalny. To dzięki tym cechom w minionych wiekach, często tak bardzo różniących się od siebie, umożliwił różnym ludziom całkowite oddanie się Bogu.

Ważnym elementem jest nieustanne studiowanie reguły, ponieważ za każdym razem odkrywa się w niej coś  nowego, lub coś, o czym się zapomniało. Reguła pozwala zauważyć  wszelkie odstępstwa we własnym zachowaniu w stosunku do pierwotnych ustaleń. Zapobiega zatem powolnej erozji wiary, stopniowemu i niezauważalnemu dla siebie samego oddalenia się od pierwotnej gorliwości.

Bazylika Bożego Ciała w Krakowie
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Spacerując wiekowymi ulicami Krakowskiego Kazimierza nie sposób przeoczyć prawdziwego klejnotu sztuki średniowiecznej. Idąc po starych płytach Placu Wolnica, po których stąpały pokolenia ludzi wielu ras i kultur, stajemy przed zapierającym dech w piersiach dziełem setek budowniczych. Prastara Bazylika Bożego Ciała – bezcenny skarb architektury i sztuki. Majestatycznie góruje nad miastem skrywając w swoim wnętrzu wielowiekową historię, strzegąc tradycji licznych pokoleń mieszkańców. Ta ogromna gotycka budowla z kamienia i czerwonej cegły, będąca w posiadaniu Zakonu Kanoników Regularnych Laterańskich, od dawna zachwyca i inspiruje przybywających tu wiernych.

Jej powstanie owiane jest tajemnicą, której rąbka uchyla prastara legenda. Opisuje ją Jan Długosz w swojej kronice. Rzecz działa się w XIV wieku, niedługo po ulokowaniu miasta Kazimierza przez króla Kazimierza Wielkiego. W czasie oktawy Bożego Ciała z kościoła parafialnego oo. Franciszkanów w Krakowie skradziono pozłacaną monstrancję z Najświętszym Sakramentem. Gdy złodzieje zorientowali się, że monstrancja jest miedziana i nie ma większej wartości materialnej porzucili ją razem ze Świętą Hostią w bagiennych zaroślach wsi Bawół. Wieść o tym niecnym czynie obiegła cały ówczesny Kraków. Zarządzono w mieście nabożeństwa przebłagalne i trzydniowy post. I oto pewnego razu dzieci zaobserwowały na bagnach dziwne zjawisko. Nad mokradłami dzień i noc płonęły niebieskie światła.  Zainteresowane tym przeszukały teren i odnalazły w zaroślach monstrancję z Najświętszym Sakramentem. Powiadomiono o tym biskupa, który z procesją przybył na miejsce i przeniósł monstrancję z powrotem do Krakowa. Król Polski Kazimierz Wielki poruszony tym wydarzeniem postanowił, że na miejscu tym powstanie kościół pod wezwaniem Bożego Ciała. Budowa rozpoczęła się w pierwszej połowie XIV wielu i trwała długo, bo prawie 200 lat. W 1405r. sprowadzono z Czech Kanoników Regularnych, którzy znani z wysokiego poziomu nauki i liturgii mieli tu posługiwać jako duszpasterze. Konsekracja kościoła odbyła się w 1500 roku. 

Z zewnątrz budowla sprawia wrażenie lekkiej, ale bardzo doniosłej. Zawdzięcza to strzelistym oknom gotyckim z witrażami, wysokiej wieży nakrytej manierystycznym hełmem, niewielkiej wieży na dachu, zwanej sygnaturką oraz gotyckim zdobieniom. Kościół zbudowany jest na planie krzyża. Prezbiterium od zewnątrz podtrzymywane jest przez kilkanaście wzbijających się w niebo monumentalnych słupów oporowych. Między nimi widoczne są małe okienka, przez które rozdawano niegdyś Komunię Świętą i spowiadano w czasie, gdy w mieście panowało morowe powietrze (zaraza). Do wieży kościelnej przylega tzw. ogrójec, w którym wystawione są zabytkowe rzeźby. Przedstawiają one scenę z ogrodu Getsemani. Ponoć wieczorami można usłyszeć stamtąd cichą modlitwę przygotowującego się na śmierć Jezusa. 

Wejdźmy teraz do środka tej prastarej budowli. Już po kilku krokach kościół objawia nam całe swe bogactwo. Olśniewa mnogość wspaniałych zdobień oraz bocznych ołtarzy z ciemnego drewna i złota, a także figury świętych i aniołów. Zaskakuje powaga filarów z białego kamienia, harmonicznie łączących się z czerwoną cegłą i krzyżowo-żebrowym sklepieniem. W prezbiterium stoi zapierający dech w piersiach 21-metrowy ołtarz główny. Uderza on przepychem złotych ornamentów, a w jego środkowej części znajduje się ogromny obraz Bożego Narodzenia autorstwa Tomasza Dolabelli. Ołtarz nawiązuje do tajemnicy Bożego Ciała i jest zabytkiem snycerskim na skalę europejską. Przy bocznych ścianach prezbiterium stoją stalle kanonickie, zachwycające rozmiarem swych form i dekoracji. W stallach znajdują się liczne obrazy świętych zakonu kanoniczego. Spomiędzy kunsztownych kolumienek ze spokojem spoglądają na nas papieże z zakonu Kanoników Regularnych Laterańskich, jakby pragnąc zachęcić do cichej i wytrwałej modlitwy. Stalle należą do jednych z najpiękniejszych w Europie. Prezbiterium od nawy głównej oddziela łuk tęczowy czyli scena ukrzyżowania Chrystusa. Dodam jeszcze, że w średniowieczu w kościele przedstawiano misteria np. wniebowstąpienia Pana Jezusa, podczas których figura Jezusa unosiła się w powietrze dzięki mechanizmowi w sklepieniu prezbiterium, co wywoływało entuzjazm wiernych. W kościele znajduje się 14 ołtarzy bocznych m.in. Matki Bożej Bolesnej, św. Marii Magdaleny, św. Antoniego czy Jezusa Miłosiernego. Uwagę zwraca też nietypowa ambona w kształcie łodzi św. Piotra. W tylnej części, na chórze umiejscowione zostały sporych gabarytów  cenne organy.  Przy głównym wejściu znajdują się dwa niewielkie pomieszczenia w małymi okienkami zwane karcerami. Co niedzielę zamykano w nich za karę grzeszników, najczęściej młodzież grzeszącą przeciwko szóstemu przykazaniu. Do kościoła przylegają kaplice – Matki Bożej Częstochowskiej, św. Anny i Zwiastowania z obrazem Matki Bożej Zbawiciela. W północnej nawie bocznej mieści się mauzoleum bł. Stanisława Kazimierczyka, XV-wiecznego kapłana Kanoników Regularnych Laterańskich. Wsławił się on wielkim kultem Eucharystii oraz pomocą biednym, chorym i strapionym. Był też kaznodzieją, niezmordowanym spowiednikiem i wychowawcą nowicjuszy. Jego kult trwa nieprzerwanie od jego śmierci w 1489r. O licznych cudach świadczą obrazy wotywne umieszczone obok mauzoleum. Błogosławiony pomagał i pomaga nadal w problemach ze wzrokiem czy boreliozą.

Bazylika Bożego Ciała ciągle zachwyca swym pięknem, ale oprócz tego przyciąga wiernych atmosferą spokoju, ciszy i wielowiekowej historii. W pełnym słońcu czy o zmroku, w deszczu czy we mgle codziennie przyciąga swym niesamowitym klimatem. Warto poświęcić niedzielne popołudnie by wrócić na chwilę do średniowiecza i poczuć tę szczególną atmosferę.

